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Wychodz i  i - g o  i i 5 - g o  k a ż d e g o  m ies iąca

JED N O ŚC IĄ  i P R A C Ą - D O  POTĘŻNEJ P O L S ió r"  

Jljlfod:;iê  aRaden)icRa w śmiteile faMÓY».
S ta r s z e  s p o ł e c z e ń s t w o  r zu ca  zaw sze  i w s z ę ­

dzie na  młodz ież  b ac zn e spoj rzenia ,  widząc  w niej  
b o g a t e  źr ó d ło  s z l ac h e tn eg o  zapału ,  wznios łe j  myśl i  
i s z c z e r e g o  p o ry w u .  D z ie je  s ię to w P o l s c e  i we  
Francj i ,  w Angl j i  i w N iemcz ech,  dz ie je  się to w 
całym s z e r e g  p ań s t w u  świa ta .  O b e c n y  kryzys ,  
w s t r z ą s a j ą c y  p o s a d a m i  wszys tk ich  n iemal  pańs tw ,  
w znacznym s top ni u  p o t ę g u j e  znaczen ie  młodz ieży ,  
w które j  żyje  j e d y n a  m o ż e  nad z ie j a  l ep s ze g o  j u ­
t r a  i szc zęś l iwe j  przyszłości .  S ta r s z e  s p o łec z eń s tw o  
j e s t  już  w y c z e rp a n e ,  bezs i lne ,  bez rad n e ,  r ę c e  o p a ­
d a j ą  nie w walce  z n i e s ły c h a n y m  w dz ie j ach k r y ­
zys em.  Nie p r z y z n a je  s ię j e s zc ze  do tego,  ale 
zaczyna już  w e w n ę t r z n i e  sob ie  u św iad amiać ,  że 
nie pot raf i  za p an o w a ć  n a d  nie spodz ia nkami  i bie-* 
g i e m  życia,  że n ie  pot raf i  n ad ać  t e m u  życiu  z b a w ­
czego k ierunk u.  O p a n o w a n e  tą  p r z y k rą  i bo le sną  
myślą,  w y c z e r p a n e  i na  d u chu  up ad łe  s t a r sze  
s p o łe c z e ń s tw o  zaczyna co raz  bacznie j  sp og ląd ać  
na  młodz ież ,  widząc  w niej  j e d y n ą  j e szcze  nadzie ję ,  
j e d y n ą  siłę,  k tó r a  pot raf i  W3^kuć le pszą  przyszłość .

T a k  więc  chciało życie ,  ab y  młodzi  o b y w a ­
te l e  po l scy  stali  się „b e n ja m in k a m i ” s ta rszego 
sp o łecz eń s tw a ,  .aby w nich w y p a t r y w a n o  je d jm y ch  
zbaw có w ,  ab y  w nich  p o k ład an o  os t a tn i ą  n a d z ie ­
ję.  Z aszczy t  to dla m ło d z ie ży  ni em a ł j ą  o d p o w i e ­
dzia lność  za  losjj  ̂ o j czyzny i ludzkości  je sz c ze  
większa .  Lecz ,  ab y  te n adz ie je  n ie  zawiodły ,  m ł o ­
dzież  musi być sk o o r d y n o w a n ą ,  z j ednoc zoną ,  shar -  
mon izo w an ą ,  a przj^jażń i poczucie  powagi  sw eg o  
p o w o łan ia  p o w in n y  być na j s i ln ie j sz ym  węzłem,  ją 
jednoczącym .  Musi być,  lecz czyż jes t ?  A b y  na  to 
py tan ie  dać  odp ow iedź ,  n a leż a ło b y  o ile m ożnośc i  
zo b r a z o w a ć  życie  młodzież}' ,  a raczej  m łodz ieży

akademick ie j ,  uchodzące j  zwvkle  za kw ia t  i el itę 
s p o ł e c z e ń s tw a  i p rz ed s taw ić  j ą  w świe t l e  faktów.  
P o w s z e c h n ie  mówi  s ię o młodzi eży  akademick ie j ,  
że «młodość- s w ą  po św ięc a  s tud jom  nauko w ym" .  
P ię kn ie  to brzmi ,  lecz w rzeczywis tośc i  nie s tud ja  
nauk ow e,  lecz poli tyka  młodzież  tę abso rbu je .

G d y  p o w a ż n a  p ra ca  n au k o w a  ak adem ików  
łą czy  i zespala ,  po l i tyka  w p r o w a d z a  w ś ró d  nich 

1 par ty jn ic two ,- rozczło nj iowu jąc  ich na  w ro g ie  sobie 
odłamy .  Częs to  s łyszy s ię o d  z d r o w o  myś lących  
ludzi,  że pa r ty jn i c tw o  to największy w r ó g  s p o ł e c z ­
ności  zo rgan izow ane j ;  s łuszna ta  p r a w d a  naj lepie j  
chyba  s p ra w d z a  się na ak adem ikach  polskich.  M ło ­
dzi o b y w a te le  kończą  g im nazjum  i pe łni  do b ry ch  
myśl i,  chęci i woli,  złączeni  pr zy ja źn ią  b e z i n t e r e ­
s o w n ą  i t r a d y c ją  szkolną ,  u d a j ą  s ię na U n i w e r s y ­
tet .  I n a g l e - n a  te du sze  uczciwe,  p r o s t e  i n iewin- 
ne  za czyna ją  pada ć  k rople  d em ag o g j i  i ag i t a to r-  
s twa.  Kilka takich k ro p e l  w ys ta rcza ,  ab y  daw ni  
prz y ja c ie le  stali się w ro gam i .  Nie m u s z ą  to być  
kon iecz n ie  s tuden ci  z różnych  okol ic i mias t  p o l ­
s k i c h , - p r z e c i w n i e  s tudenc i  t ego  s a m e g o  m ias ta  są  
powaśn ie ni ,  poróżn ien i  i na  l iczne zw alcza jące  się 
o d ła m y  rozbici .  I wspom nieć ,  że ci o to  p o w a ś n i e ­
ni młodzi  o b y w a te le  r a z e m  do j e d n e j  chodzil i  
szkoły ,  na  wspó lnej  siedziel i  ławie,  r a zem  p r z e ż y ­
wali  r a d o ś ć  i s m u tek ,  a t e r az  r z u ca j ą  sob ie  n i e ­
naw is tn e  spoj rzenia ,  a p og lądy  sw o je  p o p ie r a j ą  
„ laską s t u d e n c k ą ” , n ie  s zczędząc  r a zó w  i u d e r zeń .  
T a k  więc  zamias t  z g ody  i przyjaźni  -  panu je  w ś r ó d  
m łodz ieży  akadem ick ie j  rozłam;  b ó jk i -w ś ró d  niej 
s ta ły  się w p r o s t  p rzy s ło w io w em i,  p ra sa  w y s tę p u je  
z co raz  no w emi  za rzutami ,  z coraz  os t rz e js zą  k r y ­
tyką,  a n a w e t  zaczyna już  neg o w ać  jej  poziom
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ku l tu ra lny  i moralny.  W  k ry tyce  tej j e s t  może  za 
dużo  przesadj",  k t ó r ą  p ra sa  zw ykle  g rz eszy ,  j e s t  
jfednak ni echybn ie  p e w n a  doza  p ra w dy .  A  p r a w d a  
ta j e s t  tern bol eśn ie j szą ,  że w chwili,  g dy  w y m a ­
ga  się od m łodz ieży  ścisłej  konsol idacji  sp o tyka  j ą  
spo ł ecz eń s tw o  ro z b i t ą  i puw aśn ioną .  Nie można 
tu  winić tych m ło d y ch  ak ad em ik ó w ,  l ed w ie  s a ­
m od zi e l n ie  żyć zaczynających,  winić n a tom ias t  na ­
leży  w y ra f in o w an y ch  i doświadczonych ag i t a to rów ,  
k tórzy,  że ru jąc  na n i ed o ś w iad c zen iu  życ io w em  i 
pol i ty czn em  sw ych  m ło d szy c h  ko legów ,  pozy sku ją  
ich dla swych  egoi s tycznych i p a r ty jn y c h  celów.  
K w e s t j a  t a ' p o w in n i a  n a jba rdz ie j  i n t e re so w ać  m ł o ­
dzież  g imnazja lną ,  a raczej  tych,  k t ó rzy  w najbl iż­
szym czasie uz 3"skać mają  św ia d e c tw a  do jr za ło śc i  
i ro zp o cząć  o k re s  tak  zw anych  „lat s t u d en ck ic h ” .

O p a t ó w  nal eż y do tych szc zęś l iwych m ias t  p o l ­
skich,  w k tó ry ch  zna jd u je  s ię g imnazjum .  O b y ­
w a te le  wychow an i  w a tm o s fe r ze  p a ń s tw o w e j ,  
dużo m og l iby z d r o w e j  i d o b r e j  t reśc i  w n ieść  do 
życia n a r o d u  pol sk iego.  A b y  j e d n a k  byli do te go  
n a p r a w d ę  zdolni,  aby mogl i  zr ea l i zować p o k ł a d a ­
ne  w nich prz ez  s t a r sz e  s p o łe cz eń s tw o  n adz ie je  i 
w yku ć szc zęś l iwe ju t ro ,  m u s z ą  w życiu akadem ic -  
kiem,  b ę d ą c e m  k w e s t j ą  n i eda lekie j  przyszłości ,  
p am ię t ać  o tern, że d y n am i tem ,  r o z s a d z a ją c y m  
w spółżyc ie  na rodu ,  j e s t  warchol sk ie  pa r ty jn ic tw o ,  
że na leży unikać  egoi s tycz ny ch  i am bi tnych  ag i ­
t a t o r ó w  i że wre szc ie  być d o b r y m  pa t r jo t ą ,  z n a ­
czy nie zwalczać ,  lecz w s p o m a g a ć  m y ś lą  i czj-- 
n em  W o d z a  Ojczyzny .

A k a d e m i k  -  O pa tow ia nin .

S tronni ct w o ludowe w  t lrzeziu 
idz ie  ręka w  r^kę z  kośc io łe m na ro d o w y m .

Wice S t r o n n i c t w a  lodowego  w Brzez ia  
p rzy  udziale  pog łów tegoż  s t r o n n i c t w a  B a b ­
sk iego,  D u r a k a - D a r y  i Sm oły ,  o t w o r z y ł  oczy 
z w o le n n ik o m  tego „ n a r o d o w e g o “ k ie ru n k u  na 
z ak u l i s o w e  k o n s z a c h t y  m a t a d o r ó w  p a n j i  z 
p r o w o d y r a m i  ko ś c io ł a  n a ro d o w e g o ,  k tó rzy  w 
p e łn y m  kom plec ie  z k ie row n ik iem  h o d u r o w -  
ców  w S t o d o ła c h ,  niejakim J a ś k i e w i c z e m  B o ­
l e s ł a w e m ,  wzięli ak ty w n y  u d z ia ł  w tych o b r a ­
dach .  J a śk ie w ic z ,  poz o s ta w io n y  na d e s e r  po 
„ p ł o m i e n n y c h “ m o w a c h  p o s ł ó w  lodowych,  
w z y w a ł  z e b r a n y c h  do o r g a n i z o w a n ia  się c h ł o ­
p ów  ¡ z a k ł a d a n i a  „ ró ż n y c h  k o ł e k  S t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o “ .

C o  się u k r y w a  pod oficjalng n a z w q  „k ó ­
ł e k “ już  t e r a z  wiemy wszyscy ,  a odpow iedz  
b a r d z o  ł a t w a — k ośc ió ł  n a ro d o w y ,  tern ba rdziej ,  
że  elitę wiecu s tanow i l i— Dulny, Wieczorek ,  
K r a k o w i a k — filary b rze sk iego  S t r o n n i c tw a  lu­
d o w e go  i o p o k a  ko ś c io ł a  n a r o d o w e g o  w B r z e ­
zia. Dlatego więc  p o s ło w ie  ludowi obral i  s o ­
bie tq w ła ś n ie  wieś , j a k o  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  
swych, d z i a ł a ń  a n ty r z ą d o w y c h  i an ty ka to l i ck ic h ,  
z t a m t ą d  p r z e z  S todo ły  w y s u w a ją c  swe  m ack i ,  
o b m o ty w u ją c e  ł a t w o w ie r n y c h .

iSie cncdz i  p a n o m  B a b s k i m  o „ t w o r z e ­
nie p r z e z  r z ą d  kap i t a l i s ty cznych  k a r t e l i “ , k t ó ­
r e  j ak o b y  w y w o ła ł y  w P o l s c e  kryzys,  nie c h o ­
dzi im o „ s p r o w a d z a n i e  p r z e z  r z ą d  m a łp ie g o  
t ł u s z c z u ‘% jak  u p e w n ia ł  p o s e ł  Duro,  ale d ą ż ą  
s topn iow o  do rozb ic ia  k o ś c io ł a  r z y m s k o - k a ­
tol ickiego,  by na  g ' -uzach  jego s tw o rz y ć  sekty,  
w ra z i e  p o t r z e b y  p o m o c n e  w y w ro t o w c o m .

O to  j a s n o  i w y r a ź n ie  wypowiedziel i  się 
p a n o w ie  ze S t r o n n i c tw a  ludow ego  cz ego  c h c ą  
i j ak ie  s ą  ich z a d a n i a  na  p r z y s z ło ść -  w sz e l ­
kie iluzje i d e m a g o g i c z n e  f a j e rw er  ki w pos tac i  
m a ł p i c h  t łu s z c z y  i k a p i t a h s ty c z n y n h  k a n e l i  
były jedynie d y m e m  p r z y s ł a n i a j ą c y m  w ł a ś c i ­
we obl icze,  j a k im  j e s t  g o r ą c e  p r a g n ie n ie  p o d ­
ł o ż e n i a  miny pod  koś  dół  r z y m s k o -k a to l i c k i .

Kronika O patow ska .
U r o c z y s t o ś c i  z  o k a z j i  I m i e n i n  M a r s z a ł k a  

J ó z e f a  P i ł s u d e i t i e g o ,

W  dniu  18 m a r c a  b. r. t. j. w p r z e d d z i e ń  
Imienin M arsza lka  Józe fa  P i ł sudsk iego ,  ro z p o czę ły  
się w łaśc iw e u roczys tości  c ap s t r zy k iem ,  p r o w a d z o ­
nym pr zez  ppw.  re z  F.  R o g o w sk ie g o ,  poczem  o 
godzinie  8-ej w. w g im n az ju m  im. Bar tosza  G ł o ­
w ack ieg o  zo s t a ł a  zo rg an izo w an a  aka demja ,  na k tó ­
re j ,  po  s łowie  wstępny^m, zos ta ła  o d e g r a n a  z n a k o ­
mita  k o m e d j a  Al. hr. F r e d r y  „D am y i H u z a r y “.

W  dniu  19 m arc a  o godz.  lO-ej rano w m i e j ­
scowe j  Kolegjacie ,  Ks. Kanon ik  S. P ió ro ,  o d p r a ­
wił u ro c zy s t ą  Mszę esw. w któ re j  udzia ł  wzięli 
S t a r o s t a  opato wski  yr. J. W o d n ic k i  z m a łż o n k ą  i 
u rz ędn ikam i  S ta ro s tw a ,  o ra z  W y d z ia łu  P o w i a t o ­
wego ,  p rz ed s t aw ic i e l e  mias ta ,  naczelnicy'  i u r z ę d ­
nicy wszystkicl i  in s ty tucj i  r z ą d o w y c h  i p r y w a t -  
ny'ch s to w ar zy sz eń  i zw ią zk ó w  ze s z tanda ra m i  
g imnazjum ,  szko ła  p o w s z e c h n a  i t ł umy  p ub l i czno­
ści. Po n ab o ż e ń s tw ie  o godz.  l l - e j  w sali p rz y ję ć  
s t a ro s tw a ,  p rz e d s t a w ic i e l e  u r z ę d ó w  i s p o ł e c z e ń ­
s tw a  składal i  na r ę ce  P r z e d s ta w ic i e l a  R z ą d u - ż y ­
czenia dla M arsza łka  Pi łsudsk ieg o.

O godz.  12-ej w sali g im naz jum o d b y ła  się 
a k a d e m j a  zo r g an izo w a n a  p rzez  szkoły  p o w s z e c h ­
ne  w Opa tow ie . .

O godz.  8 w. w sali Ochotniczej  S t r a ż y  P o ­
ża rnej ,  K o m i te t  ob yw a te lsk i  zorganizował  uroczy' -



Xs 4 „ E C H O  ZIEMI O P A T O W S K I E . ! " ,  dnia  1 kw ie tn ia  1932 r.

stą ak ad em ję :  S ł o w o  w s t ę p n e  wygłos i ł  prof.  J.  K o ­
tarski ,  p o c z e m  p r z e d  o c z y m a  w idzów  p r z e s u n ą ł  się 
s ze reg  p ro du kc j i  p i e r w s z o r z ę d n e j  war tości ,  w w y ­
konaniu  k tó rych  znać  by ło  j ed n o l i ty  k i e ru n e k  i 
św ie tną  r ę k ę  t ak  a r tys tycz ną,  jak  i r e ży s e r s k ą .

Mias to p r z y b r a n e  był o  o d św ię tn i e  i u d e k o r o -  
iw ane flagami.

N a b o ż e ń s lw o  ż a ło b n e  za d u szę  ś. p. Us. 
B isk up a W. B on d u rsk iego .

V  dniu 1 8  b. r. w  Kollcu jacie  O p a t o w ­
skiej S t a r a n i e m  Z a r z g d u  m ia s ta ,  z o s t a ł a  o d ­
p r a w io n a  u r o c z y s t a  H s z a  ś w  z a  spokój  d u ­
szy ś. p Ks.  B i s k u p a  W ła d y s ł a w a  B a n d u r -  
skiego,  wielkiego Kaznodz ic j i  i p r a w e g o  P o l a k a .

W n a b o ż e ń s t w i e  w z iq ł  ud z ia ł  p r z e d s t a w i -  
jCiel P z g d u ,  o r a z  de legac je  po s z cz e g ó ln y c h  
u rzędów ,  instytucyj ,  o r a z  l iczna  pub l iczność.

święcone w Ocliołn. Straży Pożarnej w Opatowie.
U ś w i ę c o n y m  zw y c za je m  od lat  wielu.  O c h o t ­

nicza S t r a ż  P o ż a r n a  w O p a to w ie ,  u rz ąd za  dla 
swych cz ło nków  i gości ,  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  w s z y s t ­
kie w a r s t w y  m ie j sco w eg o  społecze r is twa ,  w p i e r w ­
szy dzieti  św ią t  W ie łk i e jn o cy ,  t r a d y c y j n e  ś w i ę ­
cone.

Z iście s t a r o p o l s k ą  goś ci nności ą  p r e z e s  za ­
rządu dr.  B. Gl iński  w o tocze n iu  sz t ab u  i w y ­
ciągnię te j  w d w u s z e r e g  kom pan j i  s t ra żack ie j ,  w i ­
ta p rz y b y w a jąc y ch  u w e j śc ia  na  sale.  T o  te ż  n ikt  
z za p ro szo nych  nie omi ja  tych goś cinny ch  p r o ­
gów,  p r z y jm u jąc  za w sze  mi ły  i s e r d e c z n y  p o c z ę ­
s tunek.  ,

i P o w tó rz y ło  s ię to sam o  i w r o k u  bieżącym;
,sze re g  osób  r e p r e z e n t u j ą c y c h  w s zy s tk ie  s t an y  
?z p r e z e s e m  O k r ę g o w e g o  Z w iązk u  O. S .  P. p. S t a ­
rostą J. W o d n i c k i m  na czele,  wzią ł  udzia ł  w tej 

j skromnej  lecz  podn ios łe j  uroczystości .
1 W y r a z i ł e m  s ię coko łw iek  nieściśle:  n ies t e ty ,
mie ws zys tk ie  s t any  b y ły  r e p r e z e n t o w a n e ,  gdyż  
jbrakowało  -  d u c h o w ie ń s tw a .

O d  s z e r e g u  lat  j e s t  to  p i e r w s z y  i n iezw yk ły  
jwypadek,  że s ło w a  poci ec hy du ch o w e j  i b logo- 
¿s lawieństwa nie pad ły  w tym  dniu  w ob ecn o śc i  
Iwszystkich ze b ran y ch ,  z us t  o s o b y  do te go  spe-  
Jcjalnie powoł ane j .
 ̂ Czem zas łużył o  sob ie  s p o ł e c z e ń s t w o  w ra z  z

[Ochotniczą S t r a ż ą  Po ża r n ą ,  t ak  bar dzo  ce n io n ą  
naszej  okol icy,  n i oszącą  p o m o c  bez  w y ją tk u  

Pcałej ludzkości ,  o g ra n ic za j ą cą  s ię j e d y n i e  s w em i  
fachowemi za jęc iami ,  że p o ś w ię c e n ie  t r a d y c y jn e g o  
jajka W ie l k a n o c n e g o  odb y ło  s ię c o p r a w d a  w t 3’m że  
lokalu, lecz nie w godz in ie  oznaczone j  w za pro-  

.szeniach i to  zawcz as u  p r z e d  p r z y b y c ie m  gości.
Obecn i  z p r a w d z iw y m  s m u tk ie m  k o m e n to -  

fwali ten  n iezw y k ły  w y p a d ek ,  p r a w d o p o d o b n i e  j e ­
dyny w sw o im  ro d z a ju ,  w całej  Rzeczypospo l i te j .

Liczne m o w ją  t o a s ty  i życzen ia ,  n a w e t  od

zamie js cow ych  t. j. m ięd z y  innemi  i od h o n o r o ­
w e g o  p r e z e s a  O.  S. P. r e j e n t a  H o r o d y s k i e g o  
z S an d o m ie r z a ,  w ś r ó d  s e r d e c z n e g o  i pr z y ja c ie l ­
s ki ego nas t ro ju ,  zagłuszy ły  t e n  p r z y k r y  zgrzyt,  
p oczem  zebran i  gośc ie  udal i  się na m szę  św ię t ą  
o d p r a w io n ą  p rz ez  Ks. R e k t o r a  T a r g o w s k i e g o  w 
klasz torze .  __________

P o l s k i e  T o w s p y s t e i o  K r a j o z N a w c K e  w  O p a t o w i e .

Z ar ząd  O d d z ia łu  O p a to w sk ie g o  Pol .  T o w .  
K ra jo zn a w c zeg o  zw raca  się do swych  C zł o n k ó w  
z u p r z e j m ą  p r o ś b ą  o w p łacan ie  za ległjmh s k ład ek  
na  r ę c e  zg ła szaj ąc ego  się wys łań ca ,  gd yż  O ddz ia ł  
musi  o b ecn ie  zeb rać  w ię k s z ą  su m ę ,  p o n iew a ż  n a ­
by ł  łokal,  k tó r y  mieści  s ię p rz y  ul. K d ińsk iego  
Ns 1.___________________ ____________

Radio-Stac}a n a d a w c z a  w  O patowie.

Ja k  nas  in formują ,  w najbł iższej  p rzyszłości  
na t e r e n i e  łasku  O ka l ińs k iego ,  s t an o w iąceg o  w ł a ­
sność  mias t a ,  m a  być  w y b u d o w a n a  ra d io - s t a c j a  
nadawcza.  W tych dniach zo s tan ie  w m u r o w a n y  
k am ień  w ę g ie ln y  i na t ychm ias t  fachowcy p r z y ­
s t ąp ią  do prac}' .  R o b o ty  p ro w ad z ić  będ z ie  włoskie  
ko n so rc ju m  S i l i rp a  A mirp ,  k tó reg o  dz ie łem  j e s t  
j e d n a  z najs i ln ie jszych stacj i  w święcie ,  m ian o w i ­
cie w ł .o s  B erugn oe s  w S ta n ie  Ohio.

W s t ę p n e  p ra ce  ro zp o czę to  już  w dniu  30 
p. m. N o w a  S ta c j a  o bs ług iw ać  będ z ie  w o j e w ó d z ­
two kieleckie ,  a w szczególności  pow ia t  opatowski .

P e ł n e  e n e rg j i  K ie ro w n ic tw o  „Echa Ziemi  
O p a to w sk i e j " ,  j e s t  na d ro d z e  do zr ea l i zowania  
p lanu w p r o w a d z e n ia  codz ienny ch  kom unika tów ,  
in formujących  a b o n e n tó w  o ważn ie js zych  w y p a d ­
kach powiatu .

P o w y ż sza  w iadom ość,  z p o w o d ó w  z r o z u m ia ­
łych,  z e le k t ry zo w a ła  sze ro k ie  w a r s t w y  naszego  
spo łeczeńs tw a .  __________

Pożegnanie .
W dniu 17 m n r c n  w s a l o n a c h  r e s t a u r a c j i  

St  Kuln icwowcj  b r a ć  u r z ę d n i c z a  ż e g n a ł a  b a n ­
kiet em, o d c h o d z g c y c h  z O p a t o w a  n a  now e  
s t a n o w i s k a  r e f e r e n d a r z a  s t a r o s t w a  p .L .  C i c h e ­
go, K o m e d a n t o  P o w i a t o w e g o  Pol ic ji  P a ń s t w o ­
wej p. B. K a pu^c ikn  i r e f e r e n t a  s t a r o s t w a  p, 
S. S z a t a n a .  —  U r o c z y s t o ś ć  z a s z c z y c i ł  swq 
ob e c n o śc ig  S t a r o s t a  pow ia tow y  p. J  Wodnicki .

W śród  m iłego  n a s t r o ju ,  l icznych m ó w  i 
i t o a s tó w ,  bank ie t  p r z e c ig g n g ł  się do  p ó ź n e g o  
w ie c zo ru .  __________

P o w ia to w e  z a w o d y  strzeleckie.
Ze  w z g lę d ó w  o szczędnośc io w ych  t eg o ro c zn e  

p o w ia to w e  za w o d y  s t rze le ck ie  nie b ę d ą  skoncen-  
t rowai ie w O p a to w ie ,  lecz p r z e p r o w a d z a n e  w p o ­
szczególnych większych oś rodkach.

1. S t r ze l a n ie  z broni  m a ło k a l ib ro w e j  o o d ­
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znaką  s t r ze le ck ą  i spor tową:  K o n k u r e n c j a  — E. K. 
short ,  od leg łość  25 m e t ró w ,  p o s t a w a  leżąca,  t a r ­
cza 30 X  6. Dzies ięć  s t rza łó w  i 2 p r ó b n e  n i e o c e ­
nione,  amunic ja  short .  Do Ill-ej k lasy  75 p u n k tó w  
Czas  s t rz e la n ia  8 minut.

T e r m in y :  O ż a r ó w  i Ł a g ó w  -  dnia  10 k w i e t ­
n ia  r. b. O p a tó w  i O s t ro w i e c  -  dnia 24 kw iet ni a  r. b.

2. S t r ze l a n ie  z broni  w o jsk o w ej  o m i s t r z o ­
s tw o  powiatu .

K o n k u r e n c j a  A. 17. kb. wojsk. ,  odległ.  100 
mtr . ,  p o s t a w a  leżąca ,  t a r cza  100 X  20, dz ies ięć  
s t rz a łó w  i 3 p ró b n e  nie  oceniane ,  w czas ie 15 m i ­
nut.  Do 3-ej k lasy  60 punkt .,  do  2-ej kl. 70 punkt .

N ieczłonk ow ie  m o g ą  b ra ć  udzia ł  w za w odac h  
za op ła tą  1.50 zł od  oso b y  i ub iegać  s ię tylko o 
odzna kę  s t r ze le ck ą  i P. O. S.

N ies to w arzy szen i  p łacą  po 3 zł. od  osoby.
J e d n o c z e ś n i e  zaznaczamy,  iż dla n ies towar zy -  

szonych  ki erow nic tw o  z a w o d ó w  p rz eznaczy ło  po 
20 miej sc  bezpła tnych dla O p a t o w a  i Ostrovvca 
i po 10 miej sc  dla Ł a g o w a  i O żarow a .

Lis ty  zgłoszeń i w p i s o w e  należy p rz esy łać  do 
K o m e n d y  Pow.  P. W .  i W .  Pk w Ostrowmu,  n a j ­
późnie j  na tydzień  p rz e d  zawodami d okąd  r ó w n ie ż  
na leży s ię zw raca ć  o wsze lkie  in formacje .

Letni c za s  u rzęd o w a n ia .

K o z p o r z q d z c n i c m  R a dy  Ministr  ó '» z dn iem 
1 kwie tn ia  obowiqzo jc  letni c z a s  u r z ę d o w a n i a  

w ins ty toc jach  r z ą d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  

od godz.  8-ej  do godz.  15-cj.

P L O T K I .

Gry, lierkl i wstążeczki.
Uc zęszczam  na p r z e d s t a w i e n i a  am a to r sk i e  z 

t rzech wzg lę dów :  p r i m o  -  p r a w d z i w ą  sz tuk ę zna j ­
du ję  j e d y n ie  na  deskach  am ator sk ic h ,  s ec u n d o  
k i e ru j ę  się w zg lę dam i  i i la n t ro p i jnemi  i t e r t io -p a -  
s jami  lubię  o b s e r w o w a ć  naszą  publ iczność ,  w 
szczególności  tę z p i erwszych r z ę d ó w  krzese ł .  Jeże l i  
s ą  j e d n o s t k i  w świec ie ,  k tó re  m a ją  t w a r d y  ch a r ak ­
ter ,  to b e z w zg lęd n ie  palm a p i e r w s z e ń s t w a  na leży 
się na szym  widzom,  a jeżel i  O p a t ó w  nie o t rzym ał  
z t eg o  ty tu łu  n a g r o d y  Nobla,  musia ło  być  j ak ieś  
n i ep o ro zum ie n ie .  Uczony fizjo -  p sycho  -  g eo lo g  
pisząc  r o z p r a w ę  na  ten  t e m a t  p r a w d o p o d o b n ie ,  
mnie j  więcej  w t en  s posób  s c h a r a k t e r y z o w a ł  by  
naszych  t e a t r o m o n ó w ,  „ jes t  to k o n g l o m e r a t  żela- 
zo - b e to n u  w po łączen iu  z gr an i t em,  śpiżem,  s talą  
i s po jony  kroplami  w a le r j a n a ” .

Brr ,  aż z imno się robi  na myśl,  j ak ie  s a m o p o c z u ­
cie m a  ak to r  g d y  taki w i lgo tno -k am ienny  p o w i e w  
wionie z widowni ,  a p rz y  k o ń c u  sztuki ki lka p a r  
r ą k  z łoży s ię do b r a w a  z t aką  w e r w ą ,  jak  n ie p r z y ­
m ie rza jąc  n ieboszczyk ,  uk ł ad a j ą cy  s ię w t rumnie .  
Z d a j ę  sob ie  doskon al e  sp r a w ę ,  że pub l iczność  
op a to w s k a  p rz y zw y cz a jo n a  j e s t  do g ry  s to ł e c z ­
nych  ak to ró w ,  do św ie tn y ch  g w iazd  i g w i a z d o r ó w  
p ie rw sze j  wielkości ,  że d a jm y  na  to, um ie  ocenić  
i od różn ić  g r y  i g ierk i  d o b r e  i złe,  w e so łe  i s m u t ­
ne,  że m a  gus t  i w y ro b ie n ie  s to łecz ne ,  że każ dy  
p o je d y ń c z y  widz nie chce się p ie rw szy  p o s p o l i t c -  
wać  z łożen iem  rąk  do ok lasków  i sp y ch a  to na 
s w e g o  sąs iada ,  w s k u t e k  czeg o sala t e a t r a l n a  p r z e ­
is tacza  się w za ra a rz n ię tą  N iaga rę ,  w z lo d o w a­
ciałą m o t o p o m p ę ,  k tó r a  od czasu p r z y b y c i a  s w e ­
go do O p a t o w a  w y s t r a sz y ła  okol iczne  poża ry ,  ale 
os ta t eczn ie  n a w e t  w stol icy,  a więc gdzie  za s iadu je  
p rz ew aż nie  pub l i czność  nie p row inc jo na lna ,  a m a ­
to rs k ie  p r z e d s t a w i e n i a  są  t r a k t o w a n e  ba rdzo  a 
bardzo  przyjaźn ie .  .L^ywię n iep ło n n ą  nadzie ję ,  że 
zc zasem  m oże  i do  nas  ta poblażl iwmść dobrni e .  
W  każ dym  razie,  j ak  to  już  zaznac zy łem ,  j e s t  to  
ob j aw  m u r o w a n e g o  ch a rak te ru .

N ie d a w n o  nap rzykład ,  na j ed n e j  z akademji ,  
gd}r publ iczność  d aw a ła  w yraz  sw ych  uczuć prz ez  
po w s tan ie  z miejsc,  znalaz ła s ię n i ew ia s t a  u s t r o ­
jo n a  n eg a ty w n ie  w z ie loną  wstążeczkę,  k tó r a  nie 
opuś ci ła  s w e g o  k rz e se łk a ,  c e le m  z a d o k u m e n t o w a ­
nia, iż j e s t  je szc ze  n a   zielono.  C h a r a k t e r  w y ­
bi tnie że l-bet ,  r a s o w a  dem o n s t r ac j a ,  w s k u t e k  
któ re j  p r a w d o p o d o b n i e  n a s tąp i ł a  o s ta tn ia  r e k o n ­
s t ru k c j a  gabinetu .

Co w p ły n ę ło  na  to? S iedzen ie !
S ie d z i en i e  w p e w n y c h * s f e r a c h  b y w a  czas a­

mi ideo log ją ,  na tchn ien ie m,  pol i tyką,  d o b r y m  w y ­
chow an iem ,  ba, n a w e t   karą .  Ongi ś ,  s iedzieli  za
kolo r  cz erwony,  dzisiaj s i e d z ą  z k o lo r e m  zie lonym.

Sic  t rans i t  g lo r j a  m un di ,  z i e lone  wstążeczki  
i - d o b r e  w ychow an ie .

S w o j ą  d r o g ą  ludzie  m a ją  g en ja ln e  pom ys ły !  
Co i czego  nie robi  się dla pol i tyki?  J e d n i  ży ją  z 
pol i tyki  d r u d z y  żyją,  by  po l i tykow ać,  inni  znow u  
r o z w o d z ą  się aby  mieć  k a w a ł e k  chleba .

Mam na myśl i  o s tan ie  w y b o r y  do g m in y  ż y ­
dowskie j :  w p rz e c i ą g u  j edne j  d o b y  rozesz ło  się 
p i ęćdz ie s ią t  p r o c e n t  m a ł ż e ń s tw  żydow sk ich  ze 
w^zględów j e d y n i e  pol i tycznych,  by na  drugi  dz ień  
po w ybora ch ,  po łącz yć s ię zn o w u  w szc zęś l iwe 
s t ad ł a  małże ńs k ie .  S o d o m a ,  G o m o r a  i dancing!

P o d o b n o  o d n o ś n e  t eś c iowe w p a d ły  w szał,  
gdyż  na p rz ec iąg  d w u d z ie s tu  cz te re c h  godzin  z o ­
s tały  b e z ro b o tn e  i m ag i s t r a t  był  l i te ra ln i e  z a s y ­
p an y  p ro śb a m i  o wsparc ia .  A t e r a z  j a k o b y  m ę ż o ­
wie noszą  s ię z z a m i a r e m  w y s to s o w an ia  r e k u r s u  i 
z a sk a rż en ia  w y b o r ó w ,  j e d y n i e  ze w z g lę d ó w  e w e n ­
tua lnego  p o n o w n e g o  u r lo p u  m ałże ńskiego.

Ł y s y  J e g o m o ś ć .
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Osobiste.
Zm iany s łu żb o w e .

R e k r c n d a r z  s t a r o s t w a  p. L a d w i k  Cichy  
z o s t a i  p r ze n ie s io n y  do G r z ę d a  W ojew ódzkie ­
go w Kie lcach.

K o m e n d a n t  p o w ia to w y  P .  P. K o m i s a r z  
B. K a p a ś c ik  p r z e s z e d ł  n a  t ak ie ż  s t a n o w is k o  
do Z b o r o w a ,  woj. t a r n o p o l s k i e

K o m e n d a n t e m  p o w ia to w y m  P. P.  w O p a ­
towie z o s t a ł  m i a n o w a n y  k o m i s a r z  S. P o k o r ­
ski  i ob jq ł  w dn. 22 p. m.  obow iązk i  s ł a ż b o w e .

R e i e r e n d a r z  s t a r o s t w a  w T a r n o p o lu  p. 
J a n  K u r z e j a  z o s t a ł  m i a n o w a n y  z a s t ę p c ą  s ia-  
l o s t y  p o w i a to w e g o  w O p a to w ie .

Dzień 1Q m a r e a  był  r ó w n o c z e ś n i e  dn iem 
Imienin G o s p o d a r z a  pow ia tu  S t a r o s t y  O p a t o w ­
ski p. J. W odnickiego W dniu tym o godz.  9 - ej 
r a n o  u zędn icy  staro^^twa i Wydziału P o w i a ­
to w e g o  złożyl i  ż yc ze n ia  D os to jn e m u  S o le n iz a n ­
towi, o g odz  i l - e j  pa n  S t a r o s t a  p r z y j m o w a ł  
g r a tu l a c j e  od p rzeds taw ic ie l i  p o sz c z e g ó ln y c h  
u r z ę d ó w  i instytucyj ,  w i e c z o r e m  z a ś  był  o b e c ­
ny na  a k a d e m j i ,  u r z ą d z o n e j  ku u c z c z e n ia  Imie­
nin / M a r s z a ł k a  Józ e fa  P i ł s u d s k ie g o .

Stnulki n iedole .
O d kilku la t  m ie s z k a ń c y  O p a l o w a  p rzy -  

zwyc ia jen i  są  do b r a k u  n o r m a l n e g o  oświe t lenia .  
Zbyt  c z ę s t e  n i e d o m a g a n i a  m o to r u ,  p ękn ięc ia  
t łoków ,  e w e n tu a ln ie  b r a k  ropy  nie są  t ł ó m a -  
eieniami,  k t ó re  m o g ło b y  w p ł y n ą ć  na niewy- 
c ie rpan ie  się p r a w d z iw ie  anielskiej  c ie rp l iwo- 
śei obywatel i .  P r z y t e m  w y s o k a  c e n a  ośw ie t l e ­
nia, w  p o r ó w n i a n i u  z innem i  m ia s t a m i ,  też  
nie m o ż e  być dłuże j  t o l e r o w a n ą .

J a k o b y  R a d a  m ie j ska  w s z c i ę ł a  w s t ę p n e  
krok i ,  m ia jąoe  na  celu usun ięc ie  a n o r m a l n y c h  
s to s u n k ó w ,  k t ó re  i t a k  już  za  d ł u g o  t r w a j ą

O p in j a  m ie j s k a  c z e k a  z n iec ie rp l iw ośc ią  
rezul ta tu  tych d oc ie ka ń ,  żywiąc  nadz ie ję  że  
energ iczny  n a s z  b u r m i s t r z  p o p r z e  w ca łe j  p e ł ­
ni tę p a lą c ą  s p r a w ę .

Kronika p ow . O p atow skiego .
O b c h o d u  I m i e n i n  M a r sE f i łk a  J ó z e f a  P i l ’s u d s . . i e g o  

w  R o s o c h a c h .
S ta r a n i e m  K ie r o w n ic tw a  szkoł}^ o raz  Z w ią z ­

ku M łod zież y  W .  K. w R osochach  o d b y ła  się 
dnia 19 m a r c a  b. r. w i e c z o re m  w sali  szkolnej  
uroczysta A k a d e m j a  z okazji  Imienin P i e r w s z e g o  
Marszałka Po lsk i  Józe fa  P i ł sudsk iego .

Na p r o g r a m  uro czys tości  z łożyły  się; P r z e ­
mówienie m i e j s c o w e g o  kier.  s zk oł y  Wolfa  E d w a r ­
da, k tóry  między innem i  podniós ł ,  że dzis i e jsza

w olna  Po ls ka  zawdzięcza  s w o je  i s tn ienie  tylko 
Mar sz alkowi  Polski  Józe fowi  P i ł sudsk iem u ,  jako 
t w ó rc y  p a ń s t w a  pol ski ego  i odczy t  cz łonka Zw.  
Mł. W .  K. G ła z e k a  Romana,  w k t ó r e g o  s łowac h 
przeb i j a ł a  dusza  polskiej  m łodzieży ,  j aką  ona 
winna  być dla swe j  ukocl ianej  Ojczyzny .

Liczne o b ra zy  hi s to ryczne  z walki o I .wów  
i W a r s z a w ę ,  w y ś w ie t l an e  l a t a r n ią  p ro jekcyjną ,  
d ek lam a c je ,  śp iew y dja log p. t. „D z iad ek  i d z i e c k o “ 
w y tw o rz y ły  a tm o s fe r ę  podn ios łą ,  pom imo,  że na 
tu t e j s z y  Z w iązek  Młodzieży p a d a  wiele  za t ru tych 
pocisków  dem agog j i  pol i tycznej  od z g a n g re n o w a -  
nych spo łecz nie  i pol i tycznie  j ednos tek .  A le  „zły 
to p tak  co własne  g n i az d o  k a l a “ tak  mówi p r z y ­
s łowie.

P rz e p e łn io n a  sala szkolna w Ros sochac h  r e ­
alnie dala  do w ód ,  że ty lko nie l iczna  g r o m a d k a  
wichrzyciel i  j e szc ze  się błąka ,  ale i ci p o t r o c h u  
o p a m i ę t u j ą  się. A u d y c ja  r a d jo w a  z za in s t a lo w an e ­
go głośn ika  w klasie dopeł n i ł a  p ro g ram u .  Po 
wznies ieniu  p rzez  licznie z e b ran ą  pub l i czność  
okrzyku na cześć Na j jaśnie jszej  R zec zy po spo l i te j ,  
P r e z y d e n t a  Poiski  i M arsz ał ka  Polski  w p o d n i o ­
s łym n a s t r o ju  ze b ra n i  rozeszl i  s ię do domów.

Z j a z d  P r e z e s ó w  i D e l e g a t ó w  H ó f e h  R o l n i c z y c h .

W  dniu  6 m arc a  r. b. w O p a to w ie  (S ejmik )  
od b y ł  się Z jazd  P r e z e s ó w  i D e le g a t ó w  Kółek 
Rolniczych,  oraz  p r z o d u ją c y ch  g o s p o d a r z y  z róż- 
nycli okolic powiatu .

P rz yby łych  na  z jazd wi tał  P r e z e s  O k r ę g o ­
w e g o  T o w a r z y s t w a  Organizac .  i K ółek  Rolniczych 
p. St.  -Morawski ,  k tó ry  też  o tw orz y ł  i zagai ł  
pos iedzenie .  P r ze m ó w ie n ie ,  p o św ięc o n e  s p ra w o m  
roln ic twa ,  wygłos i ł  i n s t ru k to r  hodowli  p. M. Ci­
chocki, Następnie  potoczy ła  się ożyw iona dyskus ja ,  
w kt ó re j  zabiera l i  g ło s  poszczególni  de legaci .

Na zakończen ie  zjazd j ed n o g ło ś n i e  uchwal i ł  
r e zo lu c ję  w które j  s tw ie rd z a  że;

W o b e c  c iężkiego kryzysu,  k tó ry  o d c z u w a ­
ny j e s t  w szczególności  p rzez  ro lnictwo,  d o m ag a  
się zniżenia  cen p ro d u k tó w ,  n a b y w an y ch  przez  
ro ln ików-o  50^/c, w s t r z y m a n ie  egzekucj i  p o d a t k ó w  
p ań s tw o w y c h  i s am orz ądow ych ,  a w każdy m razie  
p rz ynaj m nie j  nie z a jm ow an ia  zb oża  i i n w e n ta r z y  
p o t r z e b n y c h  do p ro w a d z en ia  g o sp o d ar s tw a ,  cz ę ­
śc iow ego  um o rzen ia  po da tków ,  zniżenia p r o c e n t ó w  
z k r e d y tó w  udz ie lonyc h  p rz ez  p ań s t w o w e  in s ty ­
tu cj e  i roz ło żen ia  sp ła t  na d łuższe  t e rm iny ,  a 
wogó le  w s t r z y m a n ie  na  j e d e n  ro k  j ak ichkolwiek  
sp ła t  i p ro c e n t ó w  i n ied o p u szczen ie  do s p r o w a ­
dzan ia  z zagranicy  p r o d u k t ó w  rolnych,  to j e s t  
zbóż i t łuszczów.

Rezo luc ję  z jazd uchwal i ł  j edno gł oś n ie .

Z ż y c ia  Zw. M W K.
Zw. A l  W. w B iskup ic a c h  u r z ą d z i !  w 

dniu 19 m a r c a  1932  ro ku  u ro cz y s to ść ,  p o ś w i ę ­
c o n ą  n a jw ię k s z e m u  P o la k o w i  A a r s z a i k o w i
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Józefowi P i l s o d s k i e m o  w dzień J e g o  imienin.  
Na  u r o c z y s t o ś ć  z lo źyJy  si^: p r z e m ó w ie n ie  o k o ­
l i cznośc iow e  K Kolińskiej  i p r e z e s a  vvójtov»i- 
cza ,  o r a z  d e k la m a c j e  i ś p ie w  No z a k o ń c z e ­
nie o d ś p ie w a n o  hym n  n a r o d o w y  i w p o d ­
n ios łym  n a s t r o ju  Ko leżank i  i Koledzy rozeszl i  
się do  do m ó w .

Kronika Strzelecka.
Z a w o d y  o o d z n a k ę  s t r z e l e c k ą  w  O p a t o w i e  

i l a a n i s k s c h .

W  dniu  19 m a r c a  b. r. P o w i a t o w y  Z w iązek  
S t r ze leck i  w O p a to w ie ,  zo rgan izow a ł  za w o d y  
s t r ze le ck i e  o odz nakę  s t r ze le ck ą  III klasy,  k tó re  
odby ły  s ię na s t rze ln ic y  m a łoka l ib ro w e j .  W a r u n ­
ki s t rze lania  by ły  n as tęp u jące :  E. K. S h o r t  9, t a r ­
cza 30 X  6 od leg łoś ć  25 m,, s e r j a  10 s t rza łó w  
i 2 p r ó b n e ,  ka l iber  22, leżąc bez  oparc ia .

O g ó ł e m  wzię ło  udział  33 zaw odn ików ,  przy-  
czem w a ru n k i  spełn i ło  20 zawod ników ,  w e d łu g  
n a s t ęp u ją ce j  kolejności :

Z wiąz ek  S t r ze leck i  -  10 od zn a k  ( O p a t ó w - 5 ,  
W ik i s i a łk a  5).

Huf ie c  szkolny -  6 odznak.
D ru ż y n a  h a r c e r s k a  -  4 odznak.
Sęd z iow a l i  z ramien ia  Zw iązku  s t rz e le c k ie g o  

— K o m e n d a n t  p o w i a t o w y  p. por.  rez.  L. J a w o r  
i p rz eds taw ic ie l  w o jskow ośc i  st.  s ierż.  Szl icbta.

Id e n ty c zn e  zaw o d y  zos ta ły  p r z e p r o w a d z o n e  
w Iwani skach  w dniu 20/III z w yn ik iem  n a s t ę ­
pującym:

Uczes tn ików -  24 p rz y c ze m  w arunki  s p e ł ­
ni ło 7. — z tego.

Z w ią z ek  S t r ze leck i  Iwani ska  -  8 odznak.
K o b y lan y  -  1

Pow yżs i  z aw odn icy  m a ją  p r a w o  ub ieg an ia  
s ię o odznakę s t r ze le ck ą  kl. II na  pow iat ow ych  
zaw o d ac h  s t r ze leckich,  k tó r y c h  t e rm i n  zos ta ł  w y ­
znaczony  na kw iec ie ń  b. r.

Kronika O strow iecka.
O h c h ó d  I m i e n i n  M a r s z a t k a  P i ł s u d s k i e g o  

w  O s t r o w c u .

U ro c zy s to ść  obcho du  Imienin  M arsza łka  m o ­
że  w ża d n y m  r oku  t ak  w span ia le  nie wypad ła ,  
j ak  w tym,  po m im o  rozpacz l iwych w ys i łkó w o p o ­
zycji.

W  wil ję Imienin  o d b y ł  się caps t rzyk  z udzia ­
ł e m  kom pan j i  Z wiązku  R eze rw i s tó w ,  s t rze lców,  
odd zi a ł ów  P.  W.  H a rcer zy .  P r z y  dźwiękach o r k i e ­
s t ry  Z ak ł a d ó w  O s t ro w ieck ich  oddzia ły  p r z e m a ­
s z e r o w a ł y  ul icami  mias ta.  D o m y  były  o zd o b io n e  
f lagami n a r o d o w em i ,  i luminowane.  '  S z cz eg ó ln ą  
uwagę l icznych rzesz  zw raca ła  na sobie  d ek o ra c j a  
g m ach u  p o cz to w eg o ,  z p o ś r ó d  innych dekoracj^j 
w yró żn i ły  się K om isa r j a t  P. P., Magi s t ra t  i Kasa  
Choiych .

Dzień 19 m arc a  by ł  w ty m  ro k u  dn iem  u r o ­
czystości  szkól powsze chnych .  W  szkole p o w s z e c h ­

nej  Xs 1 im. M arsza łka  o d by ło  s ię w godz inac h 
p rz ed p o ł u d n i o w y c h  u ro c z y s t e  ods łonięcie  p o p ie r s i a  
Marszałka .

T e g o ż  dnia  o godz.  12-ej w y ś w ie t lo n e  były  
w kinie za we jś c ie m  b e z p ła t n e m  dla m łodzi eży  
szkolnej:  „Bi twa o W a r s z a w ę “, Imieniny M arsz a ł ­
ka  i humoresk i .

W ł a ś c i w a  u ro c zy s to ść  Im ien in o w a  o d b y ł a  
s ię w niedzie lę ,  dn. 20 marca .  Po  n a b o ż e ń s tw ie  
k o śc ie ln em  u fo r m o w ał  się pochód,  udaj ąc  s ię do 
pa r k u  m ie j sk ie go  im. Mar szałka  Pi ł sud ski ego.  Do 
licznie z e b ran y c h  rzesz  p rz em ó w i ł  p. Mecenas  
S tupnick i ,  k tó rzy  m. i. zaznaczył ,  że w iek o p o m n e  
czyny Jó ze fa  P i ł s u d s k i eg o  p r z e j d ą  do historj i  
i b ę d ą  ch lubą  na rodu .

Muzeum K rajoznaw cze w  O strow cu
(na m arginesie O góinego Dot ocznego Zebrania Członków  

Oddziała O strowieckiego P. T. K.)

D nia  28 lu teg o  o d by ło  się w O s t r o w c u ,  w 
sali R ad y  Miejskie j  ogólne  z e b ran i e  C zł o n k ó w  
O d d z ia łu  C‘s t ro w i e c k ie g o  P o ls k iego  T o w a rz y s tw a  
K ra jo zn aw czeg o ,  na k t ó r e m  Z a rzą d  O d d z ia łu  z ł o ­
żył  sp ra w o zd an ie  ze swej  działalności.

Jak k o lw ie k  op ieka  nad  m u z e u m  k ra jo znaw - 
czem nie w y c z e r p u j e  pe łne j  dz iała lności  1 -w a  
K ra jo zn aw c zeg o  w O s t r o w c u ,  tern n ie  mnie j  za j ­
m ie m y  się w niniejszej  no ta tce  s p r a w ą  m u z e u m  
r e g jo n a ln e g o  w O s t r o w c u .

M u zeu m  k r a jo z n aw c z e  w O s t r o w c u  był o  za­
p o c z ą tk o w a n e  w roku  1926. Z a k r e s  dz ia łania  w za ­
łożen iu  in i c ja to rów win ien był  ob jąć  d o rz ecze  
K a m ien n e j  na  p ó ł n o c n e m  zboczu g ó r  Ś w i ę t o k r z y ­
skich,  o b e jm u jąc  powiaiy  iłżecki i op atow sk i .

R e g jo n  ten  p o s iad a  s z e r e g  cech c h a r a k t e r y ­
s tycznych,  j ak  p o d  w z g lę d e m  f iz jograf icznym,  tak  
h is to rycznym  i kul tu ra lnym.

Mimo szczupłości  ś rodków ,  j ak iem i  d y s p o ­
n u je  m u zeu m ,  m a j ą t e k  z e b r a n y  w zbiorach j e s t  
po kaźny .  J a k  wid ać  z b i lansu  O d d z ia łu  O s t r o ­
w ieck ie go  w a r to ś ć  zb io ró w  liczona w e d ł u g  k o ­
sz tów  nabycia ,  wzg lę dn ie  zdob yc ia  w e d łu g  s zc z e ­
g ó ło w eg o  in w e n t a r z a  przek racza  8500 zł. B ib l j o teka  
o b e jm u je  402 pozyc je  ogólnej  wa r to śc i  2399,57 zł., 
i po w iad a  s z e r e g  dział,  tyczących  s ię naszych 
okolic,  a b ędących  r zadkoś cią  b ibl jograf iczną .  
Dzia ł  ku l tu ry  i sztuki,  o b e j m u j ą c y  sz tychy,  mapy,  
zabytki  ce ramik i  ludow ej  z D e n k o w a  i Iłźy, me-  
m izm atykę  i t. p. p o s iad a  337 n u m e r ó w  war tości  
1482,95 zł. Dzia ł  archeo log j i  o b e j m u j e  675 n u m e ­
rów,  i lu s t ru jących w s p o s ó b  w yra źny  Ińs tor ją 
k izem ienia  w naszych okol icach,  w dziale g eo lo ­
gicznym zg r o m a d zo n o  p e t ro g r a f i cz n e  okazy skał  
i b o g a c tw  kopalnych.  Dzia ł  fo tograf iczny pos iad a  
378 zdjęć  z dalszych i bl iższych okolic,  oraz 197 
klisz wa r to śc i  ogólnej  1239,70 zł.

M uzeum  K r a jo zn a w c ze  j e s t  u d o s t ęp n io n e  
dla zw ied zających  w e  czwar tk i  od godz.  19 do 21 
i w ni edz ie le  od godz.  10 do 13-ej. Goście z p o ­
w ia tu  mile widziani.
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Gen Orlicz-Dreszer w Osirowcu.
Dzień 13 m a r c a  b. r.  był  ś w i ę t e m  m ie j s c o ­

w e g o  O d d z ia łu  Ligi Morsk ie j  i Ko lonja lnej ,  k tó re  
zaszczyci ł  p r e z e s  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  p. g e n e r a ł  
O r l i c z - D r e s z e r . . Na d w o r c u  oczekiwali  dos to jnego  
gościa  władze  m ie j s c o w e  Ligi,  P r e z y d e n t  mias ta  
i- d e l e g a c j e  związków.  Po s p r e z e n t o w a n iu  broni  
p rz ez  k o m p a n ję  honoro w ą ,  w y s t aw io n ą  p rzez  
Z w iąz ek  R e z e r w i s t ó w  i p. g e n e r a ł  p r z e s ze d ł  
p r z e d  oddzia ł em,  p o cz em  p rzy w i ta ł  się p r z e d ­
s t awic ie lami  wdadz i organizacj i ,  p r z e d s t a w i o ­
nymi przez  p. im. G ie r d z i e j e w s k ie g o ,  w i c e p r e ­
ze sa  Z a r z ą d u  Z. M. K.

Po  uroczy^stem n a b o ż e ń s tw ie  w koście le  o d ­
było  s ię poch ó d  z def iladą ,  p o cz em  w lokalu  
L. M. i K. nas tąpi ło  p o ś w ię c e n ie  b a n d e r y  i p o d ­
pisanie  aktu.
, . O godz.  .18-ej, o d b y ło  s ię A k a d e m j a  w w ie l ­

kiej hali montowni- Z. Q,. gd zie  b. l iczna pu bl icz­
ność  s łuchała  z u w a g ą  w y w o d ó w  p r e le g e n ta  gen.  
D re s ze r a .  Ś p i e w y  i ' p r o d u k c j e  m uzycz ne  w y p e ł ­
ni ły  da lszy  p r o g r a m .  D och ó d  czys ty  z tej  i m p r e ­
zy zo s ta ł  przęznączony- na  ce le  kolon izacyjne .

Ze związku Rezerwistów i b. »¥oi§kowych
Zyci e  kul tura lne .  Zdaw ało:  się,  że na t e r e n i e  

tut.  g r o d u  n iem a  p ę d u  do oświaty .  T y m c z a s e m  
dzięki  s t a ra n io m  o b ec n eg o  Z ar ząd u  Z wiązku  R e z e r ­
w is tów  i p rz e w o d n i c z ą c e g o  sekc j i  k u l tu r a ln o  -o ś -^  
w ia towe j  p. prof.  P u c u łk a  p r z e s ą d  ten  zos ta ł  ca ł ­
kowicie  obalony.  D uża  świet l ica  Związku,  w k tó ­
re j się o d b y w a ją  w poniedzia łk i  i p ią tk i  w yk łady  
U n i w e r s y t e t u  w iec zo ro w e g o ,  nie może  cz ę s to  p o ­
mieścić  l iczne zb ie r a jąc y ch  s ię s łuchaczów.  W y -  
bi t r i  p r e le g e n c i  nie szc zęd z ą  też t ru d ó w ,  by w y ­
g łaszane  p rzez  nich o d cz y ty  s t a ły  na  wy sok im  p o ­
ziomie,  za'CO nal eż y się im p e łn e  uznanie  z w ła s z ­
cza, że czynią  to b ez in t e re s o w n ie ,  W s ty cz n iu  b.r. 
ro z p o c zą ł  cykl o d czy tó w  p. prof.  Dr.  H o l l e r  n. t. 
„Z a s ad y  e k o n o m j i ” , w p r o w a d z a j ą c  s łuchaczy w 
p rz y s t ę p n y c h  s łowac h  w  lab i ry n t  tej zawi le j  n a u ­
ki. p. prof  Gol ik  p re le k c jam i  „ W y c h o w a n ie  f izycz­
ne  a zd ro w ie  m ło d z i e ż y ” i „ Igrzyska ol impi jskie  
a P o l s k a” ro z e n tu z j az o w a ł  z e b r a n y c h  dla idei w y ­
chow an ia  f izycznego.  P. prof.  Rosłońsk i  rz ecz ow o  
i p o p u la rn ie  u ją ł  t e m a t  „Za sadn icze  ty py  us to jó w  
p ań s tw o w y c h  w r o z w o ju  d z i e j o w y m ” . P. prof.  
S te m p u r s k i  zaznajamiał  s łuchaczy z ta j em nicam i  
r a d jo te le g ra f j i  i radjofonj i ,  ożywiając  sw e  w y w o ­
dy udanem i  doświaclczeniami .  P. inż. R a d w a n  m ó ­
wił p ięknie  n, t. „ W ę g i e l  Kamienny  i j e g o  rola 
w życiu g o s p o d a r c z e m  „P ol sk i” , p o d k re ś la ją c  wy­
bi tne znaczenie  nas zego b o g ac tw a  m in e ra ln eg o ,  
P. prof.  Cink na d w a  w ieczo ra ch  z n a tch n ie n ie m  
skreśl i ł  sy lwetki  S t a n i s ł a w a  Moniuszki  i F r y d e r y -  ■ 
ka S chop ina  cz aru jąc  s łuchaczów dzięki  i lustracji  
muzy cz nej  p r z e p i ę k n e m i  ar jami  i m e lod jam i  z 
ar cydz ie ł  tych  m i s t r zó w  A o n ó w .  P- prof.  B zow ska  
z za p a ł em  i w yb i tną  zna jo m ośc ią  rz eczy p r z e d s t a ­

wiła dwuc h  m is t r zó w  s łow a odczy tach  „S łow ac k i  
jak o  d em o k ra t a  i r e w o lu c jo n i s t a ” i „S ienk iewic z  
j ako  tw ó r c a  powieści  h i s to ry c zn e j” . P. prof.  Pyć 
ucił  w b a rw nych  s ło w ach  g e n ja ln e g o  w y n a la z ­
cę Edis-ma.  P. prof,  S zy m ań sk i  w y k ła d a ch  . P o ł o ­
żen ie  geograf iczne  i g o s p o d a r c z e  Polski” w zbu dz i ł  
duże  . za in te re sow an ie  gdyż  je szc ze  po g arn ę l i  się 
c i ekaw scy  z ró żnem i  pytaniami.  W k o ń c u  p. Inż. 
G ie r d z ie jew sk i  wygłos i ł  p ięknie  o p ra co w an y  o d ­
czyt  na  tak  zawsze  aktualny t em a t  „Pol i tyczne i 
ekonom iczne  znaczenie  d o s t ę p u  Polski  do m o r z a ” , 
i lu s t ru jąc  go p iękn em i  przezroczami .  O to  po k rót -  
ce p rz e d o s t a w io n e  p i ęk n e  wyniki p ra cy  o ś w ia to ­
wej  w p rz ec iągu os tatn ich  tygodni .  Da lsze  o d c z y ­
ty, k tóre  w y g ło szą  rów ni eż  ,pp. l ek a r ze  o m ó w im y  
sze rze j  w n a s t ęp n y m  . nu m erz e .

Odpowiedzi  Redakcji.
W. F. Cl imich is  w O s t r o w c o . —  P r z c s i a -  

my n a m  w ie rsz  o t r z y m a l i ś m y  już  po wydaniu 
n u m e r u ,  n a r a z i ć  j es t  więc mniej  ak tu a ln y  wy­
k o r z y s t a m y  go p rzy  picrw.-zej sposobnośc i .

L T i W. Z. w O p a t o w i e .— Ze w z g lę ­
dów t e c h n ic z n y c h  dm ieśc ić  nie moziemy,

J n t e l i y c n t “ w Iwaniskach-— Z p o s ł e m  
D. nic m a m y  ż a d n e g o  kon tak tu .

Dział urzędow y.

S T A R O S T W O  P O W I A T O W E  OpaW w.dn.Sl m arca 1952 r.

O P A T O W S iClE.
L. A pr .  3/4.

Ogłoszenie.
Na po d s t aw ie  ro z p o rzą d zen ia  Min is t ra  S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  z dnia 19/3 1929 r., (Dz. Ust .  Ns 81 
poz.  607 ) oraz  za rz ądzen ia  P a n a  W o j e w o d y  Kieł. 
(z dnia 29/x. 1928 r. L. d. 11276.) p r z e k a z u ją c e g o '  
mi p rz ew idz iane  w p o w y ż sz em  ro z p o rzą d ze n iu  
u p ra w n ien i e  do wyznaczania  cen na art.  p .p . ,  w y z ­
naczam po zasiągnięci i i  opinji  Komisj i  do  badan ia  
cen n a s t ę p u ją ce  ceny- na  p o d a n e  niżej  ar tyku ły .  
Mąka p s ze n n a  50 °lo za 1 kg. . . 40 gr.
M ąka  ży tn ia  p y t low a  63 O/o za 1 kg. . 36 „
Mąka  r a z o w a  . . . „ „ . 27 „
Ch leb  p szen n y  . . . „ „ . 45 „
Bulka  p s z e n n a  . . . „ „ . 64 „
1 buł ka  o wadze  6 d e k a  . . . 4 „
Chleb  py t low y  . . . „ „ . 36 „
Chleb r a z o w y  2§ „

P o w y ż s z e  cepy  obo\viązują  od dnia 22 m a r ­
ca 1932 roku.

W in n i  żądan ia  lub p o b ie ra n i a  cen w y ż s z y c h '  
po  wyz nacz onych  u l e g n ą  k a r ze  w myś l  art .  4 i 5 
R ozp o rz ąd ze n ia  P r e z y d e n t a  Rzeczy pospo l i te j  z 
dnia  21/VIIf. 19.26 r. (Dz. U. Ns 91 p. 527) a 
mianowicie:  ka rze  a r e sz tu  do 6-ciu tygodni  lub 
g r z y w n y  do 10000 zł.



. E C H O  ZIEMI O P A T O W S K I E J “, dn ia  1 m a r c a  1932 r.

Z  ostatniej chwili.
( te legraf icznie od wfa sneg o  k o r e s p o n d e n t a )  

]a ssy .
M a so w «  ucieczk i z  S o w ie tó w . W  o s t a t ­

nich dniach ze w zg lę du  na g r u b ą  p o w ło k ę  łodu  
na  D n ies t r ze ,  setk i  uciekineróv\  s t a ra  p rz edos tać  
z S o w i e t ó w  ku  g ra n ic y  r u m u ń s k ie j  w okol icach 
Czo rn e j  i Rezyny.  Do uciekającjmh,  o t w i e r a j ą  ogień 
k a r a b in o w y  p a t ro le  bo l szew ickie  k ład ąc  t r u p e m  
setki  osób.  Z e  w z g lę d u  na  n i e u re g u l o w a n e  p o m i ę ­
dzy ob u  p a ń s t w a m y  s tos unk i  dyp lomatyczn ie ,  zw ło ­
ki zabi tych p o zo s t a j ą  n a  lodzie-i  j e d y n ie  dzięki  p a ­
n u jący m  mro zo m ,  nie z a t r u w a ją  powie t r za .

Szczęś l iwi ,  k tórz j '  zdoła l i  p rz ed o s t ać  s ię na 
t e r y t o r j u m  Rumunj i ,  a p o s i a d a j ą  p rz y  sob ie  w a ­
lu tę  złotę,  p a ty ch m ias t  zo s ta j ę  in t e rn o w a n i  do 
o b o z ó w  konce n tr acy jnych ,  w p r z e c iw n y m  zaś r a ­
zie,  w ład z e  ru m u ń s k ie  s k i e r o w y w u j ę  ich z p o w r o -  
temi  do S o w i e t ó w ,  gdzie  po n o sz ą  n a ty c h m ia s to w ą  
śm ie rć  męczeńską.

R izw ią za n ie  zadania zam ieszczonego w Ni 2.
•  •

•  •

•  •  •  •  •  •

Rozwiązanie zadania zamieszczonego w K  3.
27 -f- 28 =  55 
27 X  28 =  756

Na E.  173/32.

O głoszenie .
Komornik So<i« Grodzkiego 1 re* . *  Opatowie L. Koziński 

aa mocy art. 1030 ast. post. eyw. podoje do wiadomości źe  w 
dnia 14 kwietnia 1932 r, o godz. 10 rano »  maj. Jołowęsy gm 
Sadowię odbędzie się sprzedaż z licytacji raehom ości Lacjo- 
na Starczew skiego na pokrycie długa należącego się Skarbo­
wi Państwa w kwocie 240 zł. wraz z  % % \ kosztam i. Przed­
mioty wystawione do licytacji jako to fortepian firmy .H offero“ 
oszacow any do sprzedaży no 450 zi., obejrzeć można w dnia 
i m iejsca licytacji.

Komornik Sądowy (—) L . K e z i ń s l t i .
Za zgodność E. B o r z ą c k i .

Xs E. 198/32.

O głoszenie.
Komornik Sąda Grodzkiego I rew w Opatowie L. Koziński 

na mocy art. 1030 ast. post. cy®. podaje do wiadomości że w 
dnia 27 kwietnia ¡952 r. o godz. 10 rano w Opatowie przy al. 
Piłsudskiego t* 5 odbędzie się sprzedaż z licytacji rach- 
om ośei Jana Gębalskiego na pokrycie dlaga należącego się  
Bankowi Gospodarstwa Krajowego Odd. w Radomiu w kw ocie  
40758 zł. 76 gr. wraz z %%' \  kosztam i. Przedmioty wystawione 
do licytacji jako to maszyna doszycia „Singler" i meble 
oszacow ano do sprzedaży na 3 i0  zl.. obejrzeć można w dnia 
i m iejsca licytacji.

K om ornik  Sądowy (—) L . K w z ii is k f .

Za zgodność E . B o r z ę c k i .

Czytajcie  i ro zp ow szechn iajc ie

, ilustrowany tygodnik

GOSPODARZ POLSKI“
W a r s z a w a ,  uł. H o r t e ń s j a  6.

Kielce ,  ul. N o w o g r o d z k a  13.

REDAK CJA I A O M IN IST R A C JA i 
O r a t A w  K i e l .  u l .  K l l i ń a k i e g o  JMś 2 4 .

Konto czekowe: Koman. Kasa Oszczędn pow. Opatowskiego 
P. K. O.  Xs 647-41.

P r e n u m a r a t a  w y n o s i ł
Roczn ie  . 
P ó ł r oczn ie  
K w a r t a ln i e

Zł.  4.
Zł.  2. 
Zł. 1.

' / i

'/2
V3
1/4

Zł. 1 0 0 . -  
Zł. 5 0 . -
Zł.
Zł.

33.50 
25. -

W i e r s z  1 mm. -  50 gr.  
O g ło s ze n ia  w tekśc ie  50®/c drożej .  

R ę k o p i s ó w  nie zw raca m y .

W y d a w c a -K o m lic l  W yd a w n iczy . R e d a k t o r - W ła d y s ła w  D y b ow sk i.

R e d a k t o r  p rzy jmuje:  w poniedz ia łk i  i czwar tki  od  godz.  5-ej do 7-ej. wiecz.

D ru k a rn i a  A. S łu p o w s k i  i S ka  O pa tó w .

02212215
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